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Miejsce i czas wydarzeń Turobin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Turobin, dwudziestolecie międzywojenne, okres powojenny,
PRL, Żydzi, synagoga

 
Synagoga w Turobinie
Synagoga była tu, jak się idzie do urzędu gminy. Na rogu jest taki sklep „Aldona” i
kiosk w kierunku głównej ulicy. Jak Żydów wysiedlili za Niemców, tam zrobili jakieś
magazyny, rupiecie. Nikt o to nie dbał. Później, po wyjściu Niemców, zajęły to GS-y,
żeby użytkować. Nikt nie dbał, czy tam się leje, czy coś; to było niezabezpieczane.
Dostała się wilgoć i synagoga się zniszczyła. Potem była zagrożona upadkiem, więc
już za komuny została rozebrana. Na miejscu tej synagogi dziś są sklepy.
To był budynek piętrowy. Podobny do bożnicy w Szczebrzeszynie, tylko ta jest teraz
zadbana. W takiej formie. Wysoki, cztery dachy ostre, czterostronowe, z gwiazdą
żydowską. Był  częściowo z cegły pobudowany, a częściowo z takiego kamienia
nietrwałego.
Przed wojną byłem tam ze dwa razy. Wiem, że był osobny chór dla kobiet, a dla
mężczyzn, Żydów, był środek. Mieli takie coś, jak u nas ołtarz. Coś na ścianie, w
murze, tego bożka swojego, czy kogoś, bo tam go nazywali złoty cielec. Czasem z
ulicy patrzyliśmy, jak ślub tam brali,  jak machali  rękami przed tą bóżnicą. Młody
człowiek tak specjalnie się nie interesował tym, co było w środku; wiedzieliśmy tylko,
że kult tu był, bo Żydów była duża masa.
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